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Kraków, dnia 20 marca 1921. 


Tygodnik poświęcony sprawom ludu katolickiego. 
|" Aaa m ay nk. A oj Naczelny Organ Polsziego Stronnictwa kat. ludowego. 


Wychodzi na każdą niedzielę, 
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Adrea fHedakeyl i Admiumtracyl. 


Kraków, ul. św. Filipa L 17. 


Ogłoszenia za jeden wiersz 
petitowy 30 m., w tekście 40 m, 


Kiedy wyjdziesz z domu wczas rano 
o pracy i spoglądniesz wesołem okiem 
na swoją wioskę, skąpaną w promie- 
niach wschodzącego słońca, to wtedy 
jakaś dziwna radość rozpiera lwe serce. 
Radbyś ze skowronkiem unieść się pod 
stropy niebios i radhyś zawołać z poelą: 
„sobie śpiewa żywioł wszel- 
ki, bądź pochwalon Boże 
wielki“. 

Ale przyglądnij się chwileczkę i ba- 
czniej światu, a zobaczysz, że nie wszy- 
ślko na nim takie piękne i złociste. ` 

Oto wśród śmiejących się wzgórz, 
sposirzeże twe oko głęboko w cieniu 
leżące doliny, w których czai się jeszcze 
ponura ciemnota. Na szczylach drzew, 
na dachach domów, na wierzchołkach 
pagórków jaśnieje blask szczęścia, bu- 
dzi się do życia i ten robaczek mały 
1 la trawka wczoraj przydepiana i la 
roślinka ku słońcu rozchyla swój kwiat. 


czki i tam jest niejedna podeptana tra- 
wka, niejeden piękny kwiatuszek, który- 
by choć na chwilę chciał zobaczyć swe 
barwy w promieniach słonecznego bla- 
sku. Ale patrz, olo słońce, jakby czuło 
ową tęsknolę pogrążonych w mrokach 


„dolin istot, wyjeżdża w złocistym swym 


wozie na wysokie niebo i miarowo 
oświeca wszysliko, co tylko oświecić 
jesl w stanie.. A czego oświecić nie 
może, ogrzewa przynajmniej swem 
współczującem ciepłem. | 


Podobnie dzicje się i między ludźmi: 
Kąniące się w promieniach słońca wierz- 
ch.łki — to zamoni, bogacze — w po- 
nurym mrożu pogrążone doliny — to ubodzy, 
nędzarze —a wschodzące powoli słońce, 
to w duchu Chrystusa rozwijające się 

stosunki społerzne. 


W państwie powinny takie panować 
stosunki, aby tak bogaci, jak i ubodzy, 


[ymczasem w dolinach głęboki jeszcze ; tak jedna klasa jak i druga zapewnione 


panuje mrok. Zimno tam jeszcze i cie- 
mno, a przecież i tam są małe roba- 


miała dostatecznie warunki odpowie- 
dniego człowiekowi życia. 


Pe. c= 

Ale niestety wśród nas daleku jeszeze do 
tee. by słeńcs praw obywatelskich jednako 
wszystkich ogrzewała, 

Bogaczom, zamożnym wszędzie pruwa 
służą, łazarzy, ubogich prawie wszędzie 
odpychnają. Przyjdzie biedak do starostwa, 
odsyłają go od drzwi do drzwi, prze- 
noszą termin z jednego dnia na drugi. 

Przyjdzie do gminy, do kółka, nafta, 
mąka, eukier — dla zamożnych zawsze 
jest — dla biednego. „już brakło"! 

Przyjdzie reforma rolna, parcelacja 
jakiegoś gruntu, zamożny znajdzie i pie- 
niądze i pozwolenie na zakup, — ubogi, 
małorolny, zostaje dalej w mroku do 
tej swojej biedy. ` 
A diaczeso to się tsk dzieje? 

Dlatego, że rządy dzisiejsze są bez- 
bożne. Urzędnik patrzy na zewnętrzny 
wygląd klienta, a nie na jego duszę, 
patrzy na wysokość łapówki, a nie na 
wieczną nagrodę, którą za miłość oka- 
zaną bliźniemu płaci Bóg. — Rządzące 
partje i stronnietwa uznają w biednym 
brata. ale tylko na wiecach wyborczych, 
gdy chodzi o głosowanie, w życiu zaś 
codziennem widzą w nim coś nieskoń- 
czenie, nieskończenie od siebie niższego. 

A przecież Chrystus powiada: 
„aoście uczyniii jadnamaez tych 
Moidi nejmniejszych, toście 

Bamia uczynili "a 

Lecz któryż program społeczny chce 
się u nas naprawdę kierować zasada- 
mi Chrystusa w życiu publicznem ? 

Suejaliści głoszą wyraźnie sami, że są 
największymi wrogami Kościoła kalo- 
iickiego w życiu publicznem. 

Za nimi idą łudowcy i również nie 
chcą ani słyszeć o katolickich zasadach 
w polityce. kierują się oni wszystkiem 
tylko nie tem, co Carysius powiedział, Dia 
niea katalik, żyd, luter, kaiwin, turek, to 
wszystka jedno. Eug u nicir jest checny 
tylko gdzieś tam za chmurami, aio w Sel- 
mie, w ministerstwie, w starostwie, W szkole, 
tam wediug ludowców niema i mie pow:naa 


kvć prawdziwego Boga., Unish jest wszystko | 
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jedno, czy na pańlicznych placówkach jest 
Ghrysłus, czy Besizebub. Niech się nikt pis 
waży nawet mówić, aby tam publicznie 
prawdziwemu Bogu należną cześć oddać, 

A różnego wzrostu i pokroju należą kon- 
serwalyści ? Oni przyznają się wprawdzie 
do Chryslnsa, nawet Malke Boską Często 
chowską i krzyż często na tablicach 
przed sobą noszą. Ale ducha miłości ku 


„wszystkim braciom ciężko się nieraz 


i unich dopatrzeć wśród grubej pokrywy 

własnego i rodowego samolubstwa. — 

I zachodzi tu nieraz tragedja, że 

w imię Chrystusa, zwascza sie 

Chrystusa i śemauja sią rozwój 
šega raui. 

Nie chcę używać tego słowa „jedynie“, 
ale chcę zaznaczyć publicznie, że w prze- 
ciwieństwie do tych stronniciw, Polskie 
Stronnictwo Katolicko Ludowe wzięło 
sabie za cel wprowadzić w pużiiczna życia 
Katolickie zasady, 


E. Ra BM. przez publiczna uznania naj- 
wyższej władzy prawgziwega Bega i przaz 
pumiiczne cddswanie Fu czai 
pragnie poiuniaść dusza, aby podnieść 
programy i życie społeczna, 

S$, Ka E. chce lego, aby słońce praw 
obywaleiskich w pańsiwie wszysikim 
jednako świeciło. I jak ogrodnik obei- 
na zbyteczne dla wielkich drzew konary, 
aby i malym krzewom dopiyw słońca 
zapewnić, tak i S. K. L. nie cofnie się 
naweti przed bardzo radykainemi refor- 
mami. Ale też żąda, aby każdy zato speł- 
niał to, co do niego należy, bez wzgiędu 
na to, przy jakim pracuje warsztacie, 
Diatege gromadźcie się tłumnie pod 
— Katolickim sztandarem $. Ka ka — 
Niech czują w Polsce wszyscy, ` że 
mają w niej matkę, która potrafi je 
dnych pokarcić, a drugim łzy oirzeć, 
Ale ta równowaga stosunków społe- 
cznych w Polsce wtedy dopiero nastąpi, 
gey Kałollcy zrozumieją nareszcie debrz8 
potrzeks orgamizacji nuprawćą silnego Èpo- 

tężucgo Katoliekiega stranniei wa. 
Fr. Mirek. 


£ ruchu orgadizacy nego. 


W poniedziałek 14 bm. odbyło się w lokalu 
Spółdzielni „lad katolicki“ Zebranie organiza- 
cjzine delegatów gmin zachodnich powiatów Ma- 
řopoliski Z wiclkiem zainteresowaniem słuchano 
rzeczowych przemówień Posłów S. K. L. i prze- 
dyskutowano pian organizacyjny tych powiatów. 
Z pośród tłumnie zebranych delegatów, samych 
wiościan i inieligencyi wybrano 20 członków Ra- 
dy Naczelnej Stronnietwa i uchwalono szoreg re- 
zolucyj, które przy obszerniejszem. sprawozdaniu 
umieściny w następnym numerze, 


Lud chce prezydenta 
katolika i szkoły wyznaniowej. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Do 

Szanownej Redakcyi „Ludu katclickiego" 

w Krakowie. 

My niżej podpisani, mieszkańcy gminy Ka- 
manka Mała (w powiecie limanowskim). w imie- 
niu wszystkich zebranych (w liczbie około 200 
osób) w budynku gminnym dnia 27 lutego b. r. 
przesyłemy niżej podane rezolucye, które cało 
zebrzmie jednomyślnie uchwalilo i prosimy uprzej: 
mie o umieszczenie ich w „Ludzie kerolickim". 

1. Zgromadzeni, aby się bronić skutecznie 
przed żydami i zapewnić religijne wychowanie 
swoim dzieciom, domagają się zaprowadzenia 
w Polsce szkół wyznanionych, 

2. Domagają się także, aby Prezydentem 
iw Polsce był zawsze Polak i katolik 

3. Wreszcie oświadczają się za Sejmem i Se- 
natem z powszechnych wyborów. 

Wojciech Stach, wójt Walenty Zeiek, zast. wójta, 
Stanisiaw Pogoda kier. szkoly, Piotr Zelek radny, 
Bukowiec Jun radny, Piegza Jan radny, Pławecki 
Jan raduy, Zelek Józef radny, Orzeł Jakób radny, 
Fiorr Stach asesor. Matras Walenty org., Żołna. Józef, 
Orzeł Józef, Pajor Michał. 
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niesprawiedliwe rządy 
piastowców w iaionolsce. 


"MOWA POSŁA KS. MADEJA 
wygłoszona w Sejmie duia 15 luicgo br. 


Wysoka Izbo! Klub katolicko-ludowy w imte= 
niu którego przemawiam, patrzy na rządy obeeRe= 
go gabinetu wyłącznie ze stanowiska interesów 
państwowych. Nie jest naszym zamiarem zaprze= 
czyć rządowi w ogólności dobrych chęci w czu- 
waniu nad ogółem tychże interesów jednakże nis 
znaczy to, jakobyśmy nie mieli nie do zarzucenia 
i nie do wytknięcia obecnemu rządowi. Przeci» 
winie, mamy do zgłoszenia pod jego adresem nie 
jednę reklamacje poważnej treści. 
Przedowszystkiem w dziodzinie administracji 
wewnętrznej na terenie Małopolski widzimy pos 
wne niezdrowe objawy, kłócące się jaskrawo z me 
teresami państwa. Pod osłoną tamtejszej admini- 
stracji do dzisiejszego dnia niestety uniezaleśnio=, 
nej od wpływów pana Ministra spraw WEWNĘUZ- 
nych porosły bujne chwasty na niwie małorolnej, 
Są to chwasty — protekcji i partyjności. Obywa- 
telo Malopolski dzisiejszej doby dziela się na dwa 
wielkie obozy: otóz lojalnych i niełojalnych. Do 
pierwszego zaliczają się wszyscy, którzy czy to 
z przekonania, czy też dia własnego interesu. 
podzielają poglądy partji mądzącej, nb z nią 
sympatyzują: obóz drugi niełojahzych składa sig 
z obywateli imnych poglądów i odeieni polity» 
ceznych. Przy nadawaniu posd  wnływowych, 
przy obsadzaniu urzędów ziemskich nie pytają 
w Małopolsce kandydatów o to, na pierwszym 
miejscu, jakie są ich kwalifikacje zawodowe i ©: 
sohiste, ale o to do jakiej partii należa, która 
ich partia popiera. I ludzie innych pogladów, ia= 
nych przekonań, aniżeli są poglądy polityczny 
partji rządzacej nie znajdują a władz rządowych 
małopolskich zaufania, ani uznania, Doszto do te= 
go, że nawet przy obsadzaniu posad dusznastere 
skich wiadze administracyjne Małopolskie. io- 
dzą odnośnych kandydatów co do ich przeko- 
nań i poglądów politycznych. Niedawno zaszedł 
fakt w Małopolsce zachodniej, że jeden z ko- 
misarzy starostwa zanytywał się o dwóch księży; 
starają ących się o probostwo do jakiej oni partji 
należą, zapytuje się rzadu czy taky metoda- sto 
sowana przy obsadzaniu placówek publicznej 
prey zgodną jest z interesami państwa, czy też, 
z interesami partii madaan 
Czy pokiyka proterej), peliyta portylnośeł 
dopuszczalna jest w administracji pubłieznej pań- 
stwa na pewnym terenie, tam gdzie z urzęciu põ- 
wiano sie dbać 6 sarawieśliwość i o równe trakm 


towssie wszystkich obywateli? (Głosy: słusznie). 
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Z okazji dyskusji nad expose pana Prezydenta 
Ministrów pan poseł Dębski zaznaczył, iż dąże- 
niem jego partji będzie zdobycie zaufania u naj- 
szerszych warstw ludności dla Rządu i dla partji 
na której się Rząd opiera. Otóż pozwolę sobi3 
wyrazić wątpliwość, czy diogi, po której kroczy 
partja polityczna pana Dębskiago w Małopolsce 
prowadzą do zdobycia zaufania dla tej partji i dla 
Rządu, który opiera się na tej partji, czy też 
do wręcz przeciwnych wyników. Przecież żyjemy 
w państwie demokratycznem, w państwie prawo- 
rządnem, to wiemy, że naczelnym prawem ka- 
żdego obywatela musi być wolność sumienia oby- 
watolskiego wolność przekonań politycznych ja- 
kiokolwickby one były, wyjąwszy tych, które 
godza w egzystencje państw. 

Otóż ponieważ w Małopolsce tak nie jest, pod- 
nosimy głos z tej wysokiej trybuny w obroniewol. 
ności sumienia obywatelskiago i domagamy sie 
ażeby z terenu Małopolski usunięty został system 
protelrcji i partyjności, ażeby zniesiona była 
tamtejsza delegatura dotąd uniezależniona od 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i ażeby na je; 
miejste wprowadzono organizacje Wojewódzką 
Małopolska. I jeżeli w najbliższym czasie dotych- 
czasowy kurs polityki rządowej w Małopolsce 
się nie zmieni, będziemy musieli przejść do opo 
zycji. Dzisiaj tego nie czynimy z powodu po- 
wańnej sytuacji państwowej, wewnętrznej i ze- 
wnętrznej, ale z tego powodu zastrzegamy sobie 
stanowisko wolnej ręki 

Również w obronie interesów państwa poczu- 
wamy się do obowiązku zwrócenia uwagi Rządo- 
wi na rozgoryczenie i niezadowolenie jakie się 
szerzy w szerokich warstwach ludności małorok 
nej i bezrolnej. 

Bozrolni, małorolni narzekają, skarżą się, że 
przy parcelacji gruntu wewnątrz kraju są syste- 
matycznia nomijani na rzecz zamożniejszych g0- 
spodarzy. Przecież reforma roina miała na celu 
przedawszystkiem zaspokojenie głodu ziemi i do- 
sturczenie warsztatu pracy malorolnym i hezrol- 
nym. Do tej przewodniej idei reformy rolnei nho- 
wiązany jest Rząd stosować się w praktyce. 
Przestrzegamy przed fatalnomi następstwami ja- 
kie musi wywołać system uprzywilejowania za- 
możnych włościan ze szkodą małorolnych i bez- 
rolnych. Taka metoda doprowadzi do tego. że 
'w krótk'm czasie otworzą się na oścież drzwi na 
jwsi polskiej dla propagandy socjalistycznej, co 
ehyba nie leży w interesie zamożnych gospoda- 
rzy. 

TEE a |. 


Przesyłajcie składki 
na fundusz prasowy. 


DR. GABRJEŁ TADEUSZ HENNER. 


Róże klasztorne. 


VI. 


Raz Ją obaczył... Tę Wyśnioną, 
nad kwiatów tawą ukoszoną, 
raz ją obaczył gdzieś na łące. — 
„Ave“ szeptały wargi drżące... 


„Ave“ szepiały wargi mnicha; 
a Pani szła po kwiałach cicha, 
Ona... lilosnej pełna taski, 

poprzez słoneczne, złote blaski. 


Więc gdy powrócił mnich natchniony, 
nie widział nic krom Pani Onej, 
krom onej Zjawy w mgle niebicskiej 
i jął malować cudne freski. 


I jął malować kwiaty wonne, 

a wśród anielskich wojsk Madonnę — 
tax, jak Ją ujrzał... Tę Wyśnioną 
nad kwiatów ławą ukoszoną.... 
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Otrzymujemy następujące pismo: 

W Sejmie uchwalono karę śmierci, naturalnie 
re na uczciwych ludzi, ale na zbredniarzy. Za- 
stanawiającą jest rzeczą, że za zniesieniem kary 
meci głosowali żydzi, czerwoni towarzysze 

różni ant:rchiści, Ale im tego jeszcze malo. Imie 
siem ludu śmą oni w gazetach swoich atakować 
ych, eo głosowali za wstawieniem do konstytu- 
syi kory śmierci. Badają w ten sposób: „Zgrozą 
nusi przejąć duszę wyznawcy Chrystusa, że za 
zarą śmierci glosowali wszyscy ks'ęża. i pnbliecznie 
pizestąmiii piąte przykazanie”. Dow'edziswszy 
się o tem. my niżej podpiszmi ehłopi, stanowijcy 
Sminnv Zwiazek Stronn. kutol, -ludowego w Ostro- 
wach Tuszowskich, zebraliśmy sę razem i wyra- 
Jamy publicznie następujące swoje zdanie o gło: 
sowanim za znieseniem kary Śmierci: 

1. Ci poslowie, którzy głosowali przeciw karze 
smiere:. publicznie takiem głosowaniem w Sejmie 
Xwiadczyli się za tem, że morderstwa, rabunki, 
solr dania, zdrady stanu nie pownny być skt- 
ecznię usuwane, natomiast ma być dręczona 

uciskana ludność pracowita i oszczędna i spo- 
zojna. Ostatni szubrawcy i łotry mają być chro- 
yeni nawet prawem od śmierci; natomiast Indzie 
poakojmi. n”acowiei i pożyteczni dia państwa maig 
vyć wyjeci z nod prawa. Tych bowiem snokoj- 
avch wolno zab iać, ale morderców prawo śŚcieać 
3ie może. Co najwyżej można szubrawcom tvlko 
yrzaszkodzić na f kiś czas w ich „nracy* uwie- 
sjeniem, ala potem nałoży m znowu na to pozwo” 
Yé. aby dalej. niewinnych mordowali. Zbrodnia- 
rzy tknać nie wolno, ale oni mocą spokojnie dru- 
gich zabijać i rabować, bo ich chroni ustawa. Tak 
chcą żydzi i socjal ści. bo tak głosowali, 

2. Rozmmiemv iaka est w tem intencya. Takau- 
tawa zmierznłaby do niszczenia państwa polskiego 
przez rfihunki. nanadv i nsnwanie z powierzchni 
ziemi pożytecznych ohyð ateli. aby żydzi tem ła- 
twiei morli wprowadzić bolszewizm. W'emy 
o tem. że bolszewiam w Rosyi zaczał się od zn'e- 
Bienia karv śmierci. 

3. Dlateco czerwonym towarzyszom wyrażamy 
najwyższe ohurzen e nie tylko za ich ohydne glo- 
Bowynnie, ale także i za to. że śmią bezczelnie mr 
wołyvw*ć sie na lud. jako przeciwnv karze śmierci, 

4 Publieznie ogłaszamy. że jesteśmy za wsta- 
wieniem do Kanstytuevi kary śmierci i wyrażamy 
uczciwvm posłom nasz szacunek za to, że stoso- 
waniem za karą śmierci na bandytów i monder- 
ców cheeli polskiemu ludowi zapewnić snoki. 
Uczyliśmy sie zaś w katechizmie, ża niate piwv- 
kazanie Roskie zabrana zakłiać niowianvch, ale 
nie zekrenią bronić się przed tym, który mnie za- 
bić chce. > 

5. Zapytnjemy Szanowną. Redakóye, którzw 
z Piastowców. głosowali przeciw karzo śmierci, 


Prosimy podać nazwiska tych snarch stów, ekey 
eych popierać ustawą mordy i rabunki. 

6. Zapewniamy Szan. Red:ilkcyę, że sobie ta 
i tym podobne szczegóły na czas wyhorów zapa- 
miętamy i nietylko sami na takich ludzi głesu nie 
damy, ale owszem innych namawiać będe:emv. by 
żaden głosu nie-daweł na tych, co w Sejmie gto- 
sowali za ustawami szkodliwemi dia religi i dla 
państwa polskiego. 

7. Obiecujemy, że przy następnych wybowse 
bedz emy sofdamre głosować tylko na listę ka 
tlieko-lndowaą. Jużeśmy bowiem dobrze «rozu. 
mieli, że tylko Stronnictwo katol.ludowe pilnuja 
rzeczywiść e w Sejmie interesów religii św., ludu 
i całego narodu polskiego. 

Piotr Rzeszutek. wójt; Stan. Flis, eckr. gm; Jé 
zef Pająk, przew. Kółka reln.; Bartłomiej Rzeszutek, 
Franeiszek Myeek, Jan Partyka, Sabaj Władysław 
radny, Jan Rzeszutek radry, Jan Soek radny, Fran- 
ciszek Stypa, Józef Babiarz, Józef Trojracki, Jam 
Świst, Wamwayniec Rusak, Wawrzyniec Gryndzia, 
Michał Nowak, Jan‘ Foc, Karola Rzeszutek, Marya 
Sałdyka, Anna Reæszutek, Marya Wyparło, Piotr 
Parra; Katarzynawiiaryc, Adam Paterak radny, Józef 
*Truniarz, Józef Kożak wójt, Jan Rev, Józef Zieliński, 
Marya Babula itd. 


Qj ta drożyzna! 


„Drożyzna!” — wzdycha mieszczan'n. „Oj ta 
drożyzna!* — narzeka kupiec. „Muszę dużo brać 
za nabiał!" — tłomaczy się wiejska kobieta i de- 
daje zaraz — „żeby choć te szmaty i płótno po- 
tan ało, a tu taka drożyzm!”, Niejednemu w gło 
wie nia może się pomieścić, co jest przyczyną 
obecnej drożyzny w Polsce. 

Trzy są największe źródła tego złem, Pierw- 
szem, to zepsnte wojną serce ludzkie, tak obano- 
wano chciwością grosza, że nie poza nim nie 
widzi. 

Drugem; to brak fabryk, brak przemysłu fa: 
brycznego w Polsce.  _ 

A trzecim. to ogólnie rozpanoszone paskarstwe 
i brak surowej kary za nie. wogóle nie tępienie 
oszustwa przez poleyę i sady. Jedną jest tylko 
rada, aby nasze stosunki gospodarcze i pieniężne 
się poprawiły, oto znaleźć trzy tamy celem usu- 
mięc a tych trzech przyczyn drożyzny. 

Chłop, rolnik. kupiec, wieśniaczka i grospodvyni 
winna przy kupnie i sprzedaży pamiotać o rodzi- 
wym, a nie liekwiarskim zarobku. Drugie: praw- 
dziwym dolrodziejem Polski i naszego! chłopą 
wiejskiego stałby sę ten, ktoby wśród Indu nas 
szego potrafil obudzić zajece się przemysłem fa- 
brycznym i hzmdłem. Jeden dłue: Ojczyźnie enla- 
ci} mód, dajać żolnierza do obrony kraju, lecz 
uobywatelenie tego ludu wymaca jeszcze umych 
ofia od niego. a vrzedcwszystkiem. nocia esienia 


% 


wownęuwznego dobrobytu w Potsce., Dziś żadna 
sitera społeczeństwa nie ma tyle prosiwa, co nieie- 
dlen chłop wiejski, Nie wie sam nawet, co czynić 
z pieniądzmi, jeden zakupuje grunta, inny bydło, 
asa i tacy, co sprawiają sobie tandeineżydowskia 
meble i kosztowności. To nie jest wcale intratna 
lokata kapitalu, chłop nasz ze swym zdrowym 
mozumem, siłą fizyczną i trzosem pieniężnym wi- 
mien rzucić się do przemyslu fabrycznego. a prze: 
«iowszystkiom tkaekiego. Chiopske .udziałowa 
fabryki płótna ze swejskiego Inu i konopi, fabry- 
ki sukna cze swojskiej, podhalańskiej welny, zara- 
dziłyby lepiej drożyźnie, niż narzekania ma nią. £ 
wsi v okolicy Opeezna, Radomska, Łowicza, gdzie 
Judność na tkackich ręcznych warsztatach wyra 
bia płótno i welniaezki kolorowe na wiemzchnie 
ubrane; tam nie czekają, aż żyd sprowadzi szma- 
ty z Czech, lecz doskonale obywają się bez jego 
Bichych a drogich materyt 
Bracia-Gospedarze, nio czekajcie, aż otworzą 
granice i towar poczną sprowadzać, lecz siejcie 
z wiosną len i konopie, namawiajcia drugich do 
siania i wyślijcie z każdej wsi choć po jednym 
mądrym chłopie na Gómy tub: Cieszyński Śląsk 
do fabryk płótna, by się przępatrzyli uządzeniu, 
maszynom i robocie tkackiej, a z ich powrotem 
weźcie się do budowania fabryk Do wielu wsi 
wrócili teraz nasi robotnicy z Ameryki; niektórzy 
znich pracowali kiikanaście lat w garbarniach, 
tkalniach, cukrowniach i innych fabrykach. CI 
wiłuni stać się przewodnikami togo przemyslu 
w naszym krajs, Rozwój przemysłu fabrycznego 
we wsiach polskich otworzyiby naszym małorol- 
nym doskonały zarobek, nasze dziewczęta nie po- 
fuzebowatyby łakngć duńskiego czy „sakaońskie- 
go” z hańba mieszanego chleba, a gospodarme, 
mdziadowi właściciele fabryk. zapewniiiby swym 
kapitalom stało procenta, staliby się prawdziwymi 
obywatałami Ojczyzny i zapewniliby jej n'ezale- 
Zność materyaluą ed innych krajów. Włościanie, 

załdadajce fabryki, Poisza czek» na nie! 
Ant, Tyralska, 


Ze Sofu. 


Trzy posiedzenia sejmowe ubieglego tygodnia 
wypełniła dyskusya korstytucyjaa, poprzedzająca 
ostatnie głosowanie nad konstytucyą: 

Na wtorkowem posiedzeniu uchwalił Sejm nie 
wydawać posłów, których wydania domagały się 
sądy. Sprawozdawea p. Dubanowicz przedstawił 
zmiany w projekcie konetytucyi. jakie kamisva 
po drug em czyt:niu konstytucyi zaproponowała. 

Wielkie wrażenie wywarło następujące pismo 
Księży BE skupów polskich do Seimu, odczytane 
pizez ks, arcybiskupa Teodorowicza: 

„Uznajemy stenowisko Seimu, który wyzna- 
ezsjąe z góry zastrzeżona miejsca w senacie ró- 
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żnym instytucyom, wyznaczył je także dla Ko- 
ściola, Uważamy jednakże za swój obuwiązek wy- 
razić pod tym względem naszą opinię i nze 
życzenie, Ufamy, że społeczeństwo sauto zanewni 
Kościotowi udział w _seuacje, edpowiedający naj. 
lepiej jego wpływowi i posłannictwu, Przeniemy 
tego tem bardziej}, że przeświadczewi jesteśmy 
o przywiązeniu ludu naszego do Kościoła i o po- 
wszechnem zrozumieniu tej Ścisłej łaczności mie- 
dzy miłością a służbą Ojezyźnie i relva a Kościo- 
łem. Wobec tego prosimy Wysoki Sejm, aby w 
art. 36 projektu konmstytucyj "w puakcie 2-w obe- 
enem brzmieniu ustep A) pominąt', - (Ustęp ten 
przewiduje, że w sklad Senatu. wehcedzi 5 przed- 
stawicieli Kościoła katol w Polsce, wybranych 
Poza powszechnem głsowaniem. Przyp. Red). 

To nieszodziewane oświadczenie, którem 65- 
skopat polsk] zrzeka się zapewnionsgo baz ww- 
borów przedstawie elstwa w Senacie, -zaakoczyżo 
lewicę 1 wprawiio w pewnego rodzaju zakłopete- 
nie. wyrwsło jej bowiem zęba trzonowego, wr- 
dario straszaka agitacvjneso. którym tak „sor 
nie w gazetach i na. wiecach wojowała. 

Na cezwarikowem di piatkowem posiedzenin 
przemawiali w dyskusyi nad konstytucyą przed- 
stawiejele wszystkich stronnietw. kreślsc stanowi- 
sko swych klubów «wobec projektu konstytneri, 
Mowe rwzedstawiciela naszego stronnictwa p. Ma- 
takiewicza podajemy osobno. 

Lewica 2 socyalistami i mygutoewcami na cze- 
le atcikowała oceywiście wszystkie paragrafy. któ“ 
re religii katolickiej zapewniają to, cosie jej na- 
leży. Wiernie sozundownli socrval stom i żydom 
piastowey: np. Kierałk 1 Bobek, któwy w swych 
przemówieniach wystęnówali przeci?” poprawee, 
aby prezydentem Rzpitej mógł być tylko Falsk 
i katctik i oświadczyli się przeciw szkole wyzna- 
niowej. 

We wtorek 15 b. m. kończy się dyskusya nad 
konstytucya, a rorpoczyna stę głosowanie. 

Z innych spraw, które były przedmiotem 
obrad Seimw. zeałuquje na wzmiankę ntormelacyą 
w Snrawie plebiscytu na G. Śląsku, na którą od- 
powiedział prezydent min., skladając uspokajjce 
oświadczenie. Przyjęto telkże wniosek nagły 
w sprawie nadużyć, jakich się dopuszczali Czesi 
przy spisie ludności na Śląsku Cieszyńskim. Mar- 
szałok zawiadomił, iż wedlug orzeczenia sądu man 
szatkowskiego zarzuty podniesione przez Stapiń- 
skiero prmeciw. p. Raczkowskiemu są nieuzasa- 
dnione. Całą winę zwalono nu Związek garbarzy. 

Komisya sejmowa przyjęła projekt ustawy 
o założeniu uniwersytetu ruskiego w Stanisławo- 
wie | wezwała rzad do otwarcia w Stan'sławowie 
alkodemii leśnej. Nadto przyjęto ustawę o mopa- 
trzeniu inwalidów, wdów i sierót po polegtych. 

Świąteczne ferye sejmowe rozpoczną się dnia 
18 b. m. i trwać będą do 26 kwietnia, 
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PETE WOWCJENIGA Koninie 


MOWA POSŁA DRA MATARIEWICZA 
wygfoszona w Segate w dyskusji nad konstyiecją 
w dniu 11 marea 1921, 

Wysoki Sejihiet 

Klub nasz stal zawsze na stanowisku, że 
ustawy tak ważne, jak reforma rolna, konstytu- 
cia, jeśli mają być trwałe i mieć powagę, nie 
powinny pizechodzić większością jednego tub 
kilku głosów, ale powinny być rezwtatem rozu- 
masero, ua wzajennem porozumieniu i obopó!- 
nych ustępstwach opartego kompromisu. 

Wychodząc z tego założenia i chcąc donro- 

maazić Go zbliżenia się i zgody, zaproponowali- 
mz, by Sanat składał się z członków wybranych 
przoz powszechne wybory na tychsamych zasa- 

ach, Bo i Sein 1 oświadczyliśmy sie przeciw so- 
naterom kurjainym, nie chege stwarzać TOA 
rów L i II. klasy, lecz jedynie powołać sena 
rów, mających za sobą tensam autorytet, wszyst- 
kich jednakowo wybranych przez niczem nie 
skrępowaną wole ludu. - 

Nie chcieliśmy stwarzać przywilejów, ođwro- 
tnie, zamiarem naszym było ułatwić wejście do 
Senatu reprezentantom tych warstw, kóre stano- 
wią a cznie, klasę ludności i z pod których 
ręki płynie największe boractw krmiowych źródło. 

Oświadczyliśmy sie w najlepszej wierze za 
drugą lzbą, któraby miała prawo i obowiązek 
poddawania uchwał Sejnu gruntownej i świanłej 
rozwadze, by nieraz zbyt pośpiesznie lub pad 
wpływem chwilowego nastroju zapadłe, często 
wiele niedokładności posiadające ustawy sejmo- 
we, mogły być uzupełnione i ulepszone, zanim 
rozpocznie się ich wykonywanie. 

Wprawdzie z różnych stron spotykają nas 
z tego tytułu zarzuty, przedewszystkiem ze stro 
ny naszych przeciwników politycznych, nieraz 
takich, co do niedawna sami głosili w mowie 
i piśmie potrzebę Senatu, lub na Senut się so- 
dzili. a obecnie chcą wygrywać sprawę Senatu 
w niadalekiej kampanji wyborczej. 

Mamy jednak uzasadnioną nadzieje, że ludzie 
rozumni i dobrej woli, oraz przyszłe pokolenia 
nas nie potępią. 

Powiedział tu wczoraj poseł Niedziałkowski, 
że Sejm jednoizbowy daje gwarancję, że Polska 
pójdzie szybko nanrzód. my zaś. zauważając. że 
zwykle ten, co za szybko kroczy, musi odfo- 
czywać i często z drogi zawracać, jesteśmy zda- 
pia, że Senat ludowy sprawi, że Polska, jak pra» 
gnie przysłowie, „śpieszyć się bedzie powali”, 

Poseł Dr Kiernik przenosi Senat wyłącznie 
szlachecki, powołany do życia przez Konstytu- 


cję 8-go Maja, ponad obecnie propenowany Se. 
nat, my jednak uważamy, że Senat przez nas 
zaprojektowany, do którego wszyskie stany 
kędą miały dost tep, jost chyba więcej od tamte- 
go demokratyczny i doskonalszy. 

Skoro Senat powstaj e z wyborów takich sn 
mych, jak Sejm, nie nie staje na preradi. 
aby oba te ciata złożone z wybrańców eałczo 
narodu, złąezmone w Zgromadzenie Narodcwe, 
przeprowadziły wybór Prezydenta Rzeczypospołi - 
tej, wobec czego zbednem jest stwaizanie w ivu 
ceiu jawiegoś odrębnego Zgromadzenia Narodi- 
wego, złożonego z cłektorów. : 

'Nie chcąc zbytnio przewlłekać dyskueji i on6- 
źniać głosowania, zajmę pokrótce stanowisko ©9 
do niektórych zmian projektu konstytucji, usku- 
teeznionych po drugiem czytaniu i co do pe. 
wnych nowych popra wek. 

Zaznaczając, że giesować będziomy za popra- 
wką Związku Liwowo-Narudowego do art. 22 Pro 
joktu Konstytucii, wyłiczającego ażezegółowo inire 
resa zyskowne, o jakie posiom ubiegać się nie bg- 
dzie wolna, zastrzegamy się jednak z całym naci- 


skiem przeciw uapaściom ks. posła Lutosiawskiega 


w jego mowie sejmowej z 8 b. m. na posłów maby 
polskich I przypominania im rzekomych „praktyk 
wiedeńskich”, 

Bęlsiemy głosować za art. 99, projektu Ustawy 
Konstytucyjnej w tem rozumieniu, że przepis ten, 
zastrzegający państwu prawe przymusowego wy 
kupu ziemi, oraz regulowania jej obrotu przy 

uwzględnieniu zasady oparcia ustroju rołnega Rzœ 
czypospolitej Polskiej na zdolnych do prawidiowej 
wytwórczości gospodarstw rolnych, nie jest vama- 
chem na hezrolnych i małorolnych na korzyść be- 
gitych kmieci i nie jest przekreśleniem uchwalonej 
już ustawy o wykonaniu reformy rolnej, wsdle któ. 
rej z dobrodziejstwa reformy rolnej korzystać nasi 
przedewszys;kiem bezrolni i właściciela karłowa 
tych gospodarstw, lecz przeciwnie, że państwo 
umożliwi w pierwszej linji matorolnym nahyri3 
odpowiedniego obszaru ziemi, aby ich gospodarstwa 
stały się zdolnymi do prawidłowej i wydatnej wy- 
twórczości. 

Nio będziemy giogować za poprawka Związku 
Tudowo-Narodowego do art. 119, że „nauka pocza- 
tkowa w. szkołach ludowych, utrzymywanych przez 
państwo i ciała samorządowe ma być bezpłatną , 
gdyż w Małopolsce nauka w szkołach ludowych 
i ćrodnich już ohecnie jest beżpłatną; głosując zt- 
tem za poprawką Związku Ludowo-Narodowege, 
pogorszylibyśmy nabyte już prawa Małopołan. na » 
miast bedziemy głosować za art. 119 w brzmienia 
projektowanem przez większość komisji 

Wysoki Sejmie! 

Podzielając głębokie myśli, zawarte w ©e- 
dnym z listów pasterskich Episkopatu polskie, 
że „życie polityczne, społeczne i narodowe ni- 
loży oprzeć na katolickiej wierze, która jest naj- 
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silniejszą rękojmią naszej Konstytucji, która jest 
szkołą prawdziwie narodową ducha i społecznej 
karności, a ostoją i puklerzem wszelkich zdro- 
wych wolności i że naród nasz na nowych swoich 
drogach powinien iść pod znakiom krzyża i ewan- 
gelji', głosować będziemy za wnioskami Komi- 
sji konstytucyjnej, zdążającymi do tego, aby na- 
sze młode polskie katolickie pokolenie na tych 
zasadach zostało w szkole na dzielnych obywateli 
wychowane i ustrzeżone przed zatruciem ducha, 

Kończąc to moje przemówienie, wyrażam na- 
dzieję, że uchwalona Konstytucja przy dobraj 
woli stronnictw i wzajemnej wyrożumiałości bę- 
dzie prawdziwem dobrodziejstwem dla Państwa. 
bo lepsza mniej doskonała, jak żadna, tem wi 
cej, że braki i niedokładności spostrzeżone po 
wprowadzeniu w życie Konstytucji, mogą przo- 
cież z biegiem czasu przez przedsięwzięcie jej ʻe- 
wizji być usunieto i Konstytucja może zostać 
ulepszoną. 

Z uwagi, że do art. 126 projektu Konstytucji, 
zajmującego się tą sprawą, zgłoszona kilka od- 
mieunych poprawek, uważągay za pożadane, aby 
w sprawie terminu rewizji konstytucji i sposobu 
jej przeprowadzenia przyszło między stronni- 
ctwami tej Izby do rozumnego kompromisu. 


„Szczęść Boże”! 


(Obrazek z życia wiejskiego) 
W domu, 


Szło tu o miedzę, Nie między obcymi, bo Sta- 
misław i Walek to rodzeni bracia. których ojcieo 
umarł z pijaństwa, a pisał sią Maliniak. Proces 
kosztował dużo pieniędzy i czasu, a czas to pie- 
niądz — więc pieniędzy i pieniędzy. Sprawa się 
'wlokła, Ano, obaj byli dość bogaci, więc jeden 
dmigiemu podstawiał nogę. byle go wywrócić, by 
le go puścić z torbami. Pieniądze szły jak woda, 
a z tem i obraza Boga, bo ehciwość i mściwość — 
to straszne choroby, gorsze od cholery — roznosi: 
cielem ich jest zły duch, który prócz cierpień du- 
chowych sieje wieczną śmierć. 

W okolicy i w sądz'e nie mogli zrozumieć, dla- 
czego ci dwaj proceśniki nie chcą się pogodz ć na 
wet na piośby i nalegania m ejscowego probosz- 
cza. Za proceśnikiem Stanisławem szła krok 
w krok jego żoma Hanka, podniecając jego 
mściwość, 

Walek miał żonę pobożną, pracowitą, ale 
nieco słabowitą, ta mu zawsze mówiła: 

— Waluś, bój się Roga, patrz na mnie i na ta 
dziecięta, żeby cię po śmierci nie pomstowaly, 
żeś ich zrobił wyrobniksmi i służebnikami. 

Ale cóż mogła biedna, słabowita kobieta po- 
radzić zatwardziałości mcża. który jej odpowiadał: 


— Ty se pilnuj gamków, nie wtvkaj nosa. Ja 
mu mam ustąpić, jako starszy? Nigdy! Niech po- 
pamięta, z kim zadar}! 

"Stanislaw i jego żona stali się nalogowymi pi- 
jakamni, całem szczęściem dla nich byłą karczma. 
Żyd dawał pieniądze i bo gował gorzałkę, z my- 
ślą o reszcie gruntu. a na kilku morgach Maliniaka 
już żyd siał i zbierał. Walek niedorównywał bratu 
w pijaństwie, alo też od czasu do czasu przyszedł 
do domu chwiejny i słychać było w chałupie płacz 
dzieci i ich matki. 

Tak się obaj bracia zawzięli na siebie, że z2- 
paapa szłą z nimi jako nieodstępna ich mści- 
cielka, 

I któż nam zaręczyć może, czyli między ta za- 
wiścią nie powstała czasem myśl straszna, która 
pragnęła bratobójstwa, by polala się krew Abla 
dla złości Kaina. 

Sprawa procesu wiokła się długie cztery lata. 
Oprócz miedzy dołączyły się inne powody i Bóg 
jeden wie, ileby potrzeba było jeszcze czasu, pie- 
niędzy. pijaństwa — a z tem i obrazy Bora i jak- 
by się to skończyło, Przeszkodą stanął rok 1914: 
woinal A że obaj byli wojskowymi, więe powe!a- 
no ich i wysłano na front. 

Na wojnie. 


Idąc z kuferkami, spotkali się na stacyi kole 
jowej i pożecmali się „czułe“. Jeden drugiego wv- 
przekłinoł, by zaś zakończyć pozdrowienie, krzy- 
kng: „Żeby cię pierwsza kula nie m nęła!". 

Na którym froncie byli i w jakiej niewoli, co 
wyc erpieli, wieleby opowiadać. 

Ja powiem tyle, że niezadługo pe ich odjeździe 
wkroczyli do wsi Moskale i gospodarowałi tak, 
jak oni tyłko potrafia. 

Lud piskal. TLamentowano głośno | mówiono, 
że to kara od Boga za stare grzechy. Spadla ka- 
ra na lud, ale spadła i na sporną miedzę, którą 
rozkopano i podziurawiono na okopy, Dzień i noc 
tarkotały tam karabiny. wyłv szrpnełe. jak psy. 
zarażone wścieklizną. Trynmfował dyabeł. 

Podczas spokoju malutki pasek ziemi. jedna 
miedza, była kością niezgody między ohu braćmi. 
Obecnie ludzie uciekają w lasy, zostawiają domy 
i cate pola, Ogeń ogarnia i pali owoce długien 
zabiegów. 

Zgoda, 

Po trzech latach niewoli wrócił pierwszy Sta- 
nisław. Wrócił z przestrzeloną reką, ale to nio 
przeszkadzóło mu w pracy. Za jakiś czas w jesie- 
ni, powrócił i Walenty, też kilka razy ranony, 
ale nie ciężko. Widoczne Bóg nie chciał. by gi- 
neli z bratnią nienawiścią w sercu i czekał ich pa 
prawy. 

Ale tego nie można było się dopatrzeć. Przez 
całą zimę un kali siebie i jakby żałowali niedokoń- 
czoneso procesu. 

Ale cóż. Tam. gdzie była miedza — teraz rów 
pełen wody. wokolo druty kolczaste — pole jedne- 
go i drugiego zuiszezone, poryte szrąpnelam”, 
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W.osna madchodzi, Jak się tu zabrać do pracy? 
Nuż bowiem pocisk ukryty w ziemi wybuchnie 
i rozszatpie w kawalki z plusriem i zaprzęgiem, 
a były takie wypadki w sąsiedztwie, 

Nagle Walentemu zachorowala ciężko żona. 
Spowadzł księdza i doktora, Choroba była cię- 
żka i jak doktor powiedział, życie wisiało na wło- 
sku. Rozpacz ogamęla Walentągo, bo kochał żonę 
i dzeci. które nie dały sobie nawet powiedzieć, 
że mamie gorzej. Po kilku dniach gorączka pozo- 
ła ustępować, nastąpiło polepszenie, Walenty padł 
na kolana i łzami dziękował Bogu. 

Jednego dnia, gdy żonie już było znacznie le 
piej, Walenty wyunszył rano do pracy, Z daicka 
zobaczył, jak brat Stanisiaw kopał ze żoną skiby 
na polu. Serce starszego brata, było p zenelu'ene 
szczęściem, Bóg powracsł żonie zdrowie. Ta też 
dać lap opodal Stanisława i jego Żony za 
wołał: 

— Szczęść wam Roże! 

Na jego głos oderwaii się oboje od pracy, ale 
ne odszekli ani słowa. Stanisław popatrzył szy- 
derskim wzrokiem na brata i takim odprowadził 
go kawał drogi, poczem podniósł kopankę, by ko- 
pać zaczętą sk bę, 

W tem z przeraźliwym krzykiem odtrącił żo- 
nę, klęknął na kolama i pokazał na wystający ka- 
wałek ukrytego szrapneila: 

— Nie ruszajcie tego. bo to śmierć! Jedno ude- 
rzenie konaczką, a bylibyśmy zginęli na miejscu 
lub zostali śm'ertelnemi kalekami na całe życie. 

Powiedziawszy to, cenął swą kopaczkę na zie- 
mię i pędem dogonił brata, rzucił się mu na szyję 
iz płaczem mówi: 

— Waluś. bracie, gdyby nie twe „Szczęść Bo- 
że!*, możebyśmy byli zginęli tam na polu. Aku- 
rat przestałem kopać, gdy twój głos usłyszałem. 

Przyciąenął brata, by mu pokazać w jaki spo- 
sób wyratował ieh od śmierci lub kalectwa. 

I odtąd pokochali się. Często ze łzami w oczach 
żałowali swej zapalczywości wzgledem siebie. Li- 
czyli w pamięci smatv i koszta procesu, stracone 
dni. zaniedbanie w roli i dużo. dużo cierpień i kło- 
botów. a i grzechów. 

Żałowali, bo wszystkie ich koszta i straty za- 
brali adwokaci-żydzi i dobrze platni ich faktorzy, 
którzy podjudzałi obydwu do dalszego procesu. 

A miedza? Zalina wodą, jakby zn kła z po 
wierzchni ziemi. 

Relud., stary Raz: z pod Wadowie, 
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Wieści z powiatów. 


Z ROPCZYCKIEGO. Starostwo w Ropczycach 
rozlożyło kontyngent paszy dla wojska na wszyst- 
kio gminy powiatu jednakowo po 30 4. Gminy wiel- 
kie, liczące od 3—4000 mieszkańców, jak Brzeziny, 
Nawsie i t. d., dały tensam kontyngent, co gminy 
małe, liczące 500 mieszkańców, jak np. Łączki kue 
charskie. Czy też komisja powiatowa aprowizacyj- 
na, względnie referent starostwa zdawali sobie sprae 
wę z tej rażącej niesprawiedliwośei? Gminy pokrzy» 
wdzone wniosły wprawdzie prośby do starostwa 
o zmniejszenie kontyngentu, ale bezskutecznie, — 
Krzywda ta, której dopuszcza się polska władza. tem 
więcej jest niedodarowania, gdy się zważy i tę 
okoliczność, że wojskowość płaci za 1 q. siana ko- 
sztującege obecnie około 1000 mp., zaledwie 150 
mp., zaś za furmankę z Łączek. do Dębicy, t j. 
24 km. aż kwotę 50 mp. Cóż powiedzą na tę ra- 
żłącą niesprawiedliwość posłowie tutejszego powise 
tu: Babicz i Dyło; wszak bez ich wiedzy to 38 
stać nie mogło. 

Czytelnicy „Ludu kai“ z Łączek kuch. 


e 
AGH 
to głosował przeciw Kościołowi 
w głosowaniu nad Konstytuczą? 


Art. 117 Konstytucyi opiewa, jak to już peda- 
waliśmy: „Rel gia rzymsko-katol., będąca religią pree- 
ważającej większośc narodu, zajmuje w państwie na- 
czelre stanowisko. Koścół rzymsko-katol. rządzi się 
swojomi prawami. Stosunek państwa do kościoła bę- 
dzie prawnie określony na podstaw e układu ze Sto- 
licą Apnsrolską". 

Przeciw temu art. głosowali wszyscy socyalśel, 
wszyscy tugutowcy, wszyscy żydzi i wszyscy stap'ń- 
szczycy, których tu wym eniamy na wioczną rzeczy 
pamiątkę: Bochenek, Dąbał, Krempa, Madej, Marchut, 
Matusz, Pniek, Seib, Stapiński, Sudoł. Tomaszewski. 
Wójcik. Partye te przy każdej sposobności zac ekle 
zwalczają Kościół katoliek , chciałyby go obrabować 
z jego mieria bez odszkodowan'a, skrępować jego 
swoharę. a gdyby się nawet dato zniszczyć go zuneł- 
ne. Wszyscy katolicy powinni się strzede tych partyj 
jak złej zarazy, bo mogą. ich pozbaw:ć dobra najwięe 
kszego, wiary Św. 

Uboeznie musimy zażnaczyć, że Polskie Stren. 
Ludowe (Piast), często tamtym partyom dopomaca. 

Z Małopolski rajwieeci socyal stów wyszła z dyere 
cyi krakowskiej, a najwięcej stapińszczyków z dyece- 
zyi przemyskiej, 
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Naweitcya nrzeciwiołszewicza w Rosyi 


kich powstańczy przeciw tyrani bolszewł- 
ckicj ararngł cią Rocyę, Rewołucya wybuchła 
najpierw w Kronsztadzie, gdzie na czele powstar 
mia stanęło 40 tysięcy marynarzy. Na stronę po- 
wstańców przechodzi masowo wojsko i chicpł, 
Żolnierze mordują oficerów i komisarzy ludo- 
wych, chłopi tepia bolszewików bez litości, Po 
wwawycn wałkzch zajęli powstańcy Petersburg. 
fFrzywódcy bolszewiocy uciekli z Petersburga. 
Miasta Oret, Tanbow, Kijów ł Psków zostały 
trwolnione od bolszewików, Ludność morduje ko- 
mn stów. W Carygynię zabito 120 komisarzy. 
"Na Ukrainie kieruje powstaniem niajaki Antonow, 
Bolszewicy us'łują krwawo stłumić rewolncyę, 
Czy im się to uda, nie wiadomo, bo wszyscy chcą 
już zrzucić żydowsko-kalszewiekie jarzmo. Cała 
Kosya sowiecka jest już w zupełnym rozkładzie, 


W przededniu plebiscytu. 


Na Gómy Śląsk zjeżdżają emigranci niemiee- 
ty, ale nie w takiej liczbie, jak się Niemcy spo- 
cziewaki. Do Pszczyny np. przybył pociąg z emi- 
grantami, na którego powitanie wyległo całe mia- 
sto. Ku zdumieniu jednak wszystkich pociagiem 
tym przybyły tylko — cztery żydówky, Wśród Pæ- 
leków panuie pewność zwycięstwa, 

Z powiatu Kluczborskieeo dónoszą, ża część 
emizrentów manieckich, którzy przybyli do tego' 
powiatu, poinformowawszy się na miejsu o sto 
sunkach tam panujących, wyjechała z powrotem 
do Niemiec. Niemcy górmośląscy. zgromadzeni na 
zieżdze w Katowicach, przesłali do mamszałka 
[rąmnczyńskiego pismo w języku miemieskim, 
w którem stwierdzają, że zwrot G. Śląska Polce 
przyczyni się do ustalenia pokoju, 


ZAWGTEOWANIA 
premiera hiszpańskiego. 


Z Madrytu donoszą. że powracaliący samocho- 
dem do domu premier hiszpański Dato został za- 
mordowany przez 3 osobników, którzy dali do 
niego 27 strzałów rewolwerowych. Sprawcy zbie- 
gli. Za wykrycie morderców wyznaczono na- 
grodę w wysokości pół miliona pesetów. —- 

Po kilku dniach uicto mordercę anarchistę 
Petro Mateo. który się przyznał do winy i wy- 
mionił współwinnyeh, 

g, 2e 
Pokój 17 aiko 19 marca? 

Z Rygi donoszą, że podpieonfe traktatu poko- 
jowego nasti prawdopodobnie 17 albo 19 
b. m. Część troktrńu oddano już do Gruku. Udział 
Polski w zapasie złota uchwalono na 39 milionów 


rubil, Sprawę zwrotu mienia rozstrzygnięto w ten 
sposób, ża tabor wąsketorowy będzie zwrócony 
Polsce w naturze, tabor szorokotarowy bądzie od- 
kupiony przez Bosyę za cenę 30 milionów. 

Zachodzi jednak obawa, czy ten nokój będzie 
mial jakie znaczenie wobec najnowszych wyda- 
rzeń w Rosyi? 


Po zerwania rozeyań Z Niemcami, 


Na ultimatum koalicyi odpowiedzieli Niemcy, 
że gotowi są podnisać postawione warunki, vio 
tylko na 5 lat i to wtedy, jośli otrzymają 8 miliar- 
dów pożyczki międzynarodowej i jeśli G, Śląsk 
zostawie przy Niemench. : Rada koalicvjna odrza- 
cła te bezczełine propozycye, a wojska koslicv - 
ne pod komenda gen. Focha ohsedzty niemieczie 
masta: Dissęidorj, Duisburg i Rusrort nad Re. 
rem. Środki przymusowe maig być stosowane tax 
dlugo, jak dugo Niemcy nie wypełną wamunków 


- 60 do rozbrojenia i odzzkoclowań. Niemcem to ħa- 


turalmie bardzo nie na ręką, więc mają w najbliż- 
szym czasie pizedłożyć koalieyi nowe pronazycve. 
Krążą też pogłoski, że no owioszenia wyniku pie- 
bscytu na G. Śląsku Niemcy wypowiedzą koal- 


cyi wGajnę. 
Mie Niemey zamiacą 
za szkody? 


Przedstawiciele państw interesowanpch zgło- 
sili imieniem swych rządów w komisyi odszkado- 
wań nastepujące żądania wypłaty ze strony Nie- 
miec za szkody poczyn one w tzasis wojny: 

1. Francya 218.542.000.000 franków. 2. An- 
glia 2541.502.533 ft. szterlingów i 7.587.832.088 
fuan. 3. Wiocky 338.000.000.000 tirów i 87,000.000 
franków i 1.280.000.000 ft. szterineów. 4. Polska 
23,000.000.009 franków w zece, Ponsdio wszyst- 
kie inna dotkniete państwa podały odpowiednią 
sumę swych szkód. 


Co Niemcy zniszezyii we Francyi, 


Premier angiciski Lloyd George podał na 
konferencji londyńskiej parę cyfr dla zaznacze- 
nia, jakiero spustoszenia dokonali Niemey wa 
Francji. 1699 gmin zniszczonych zupelnie, 707 
gmin zniszczonych w trzech czwartych, 1656 ca 
najmniej w połowie. 319.269 domów zupełnie 
zniszezonych, 818.675 zniszczonych częściowo, 
20.603 fabryk zniszczonych, 7085 kim. koleji 
żelaznych, 4875 mostów, 12 tuneli, 52.754 klm. 
dróg, 2,800.000 hektarów ziemi, którą trzeba 
przywrócić do dawnego stanu, a 2. której 
1.740.000 hektarów było ziemi uprawnej, na 
koniec zmniejszenie o 50% całej mineralnej 


wrodukcji we Francji, a 21,000.000 tonn węgla 
dzisiaj zamiast 42,000.000. 


iireguiewanie ruchu przeńazowego 
| z Ameryką. i 


Olbrzymią większość tych szkód wyrządzili 
Niemey calkiem rozmyślnie celem zniszczenia 
środków wytwórczości we Francyi i w Belgii 

Sprawa przekazów amerykańskich wkrótce 
bedzie uregulowaną w ten sposób, że podpisano 
uklad między amerykańską instytucją kredyto- 
wą a syndykatem banków polskich, Wszystkie 
przekazy zo Stanów Zjednoczonych da Polski 
będą przechodziły tylko przez tę instytucję ame- 
rykańską i w Polsce będą wypłacane przez Syn- 
üykat bunkowy. 


Kerespondencye. 


RYGLICE, p. Tarnów, W obszernej sali tosfralnej 
gmachu tutejszej składnicy Kółek Rolniczych odbyło 
sie w niedzielę 27 lutego b. r. pod przewodn etwem 
p. burm. Baumruka kavdzo liczne zebranie mieszkań 
ców miasteczka Ryglice i okolicznych gmu wiejskich, 
ua którem poseł dr. Antoni Matakiewiez złożył 
sprawozdanie z działalności poselsk ej. 5 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywiona dys- 
kusva, w której zabierali głos naczebicy urzędu po- 
datkowego Rewakow ez, pocztowego Reichelt, ks'ąda 
pioboszez Wyrwa, kierownik szkoły Wirtel, miesz» 
kuńtcy Baumruk, Jakób Bojan, Parlewicz. Sikorski 
iion. Po wyczerpującej odpowiedzi posła Matakiewi- 
eza na powyższe przemówienia mówców, należących 
do ważnych strornietw politycznych, z których prze- 
bijałn gorąca miłość Ojczyzny i gotowość do pośwę- 
eeń * ofiar, uchwalono jednomyślnie następujące re- 
KOJUCYE: 

1. Zeromadzeni wyrażają cześć Naczelnikowi Pań- 
atwa Piłsudskiemu i uznanie rządowi i oświadczają, 
że popra go we wszystkich zarządzeniach. zdążają- 
cych do uzdrowienia stosunków wewnętrznych i pod- 
niesienia powagi Państwa Polsk'ego. 

2. Wzywają Rząd, aby z całą energią prowadził 
walką z korupeyą iz żywiołami cheącym' w adra- 
dziecki i zbrodriczy sposób doprowadzić Państwo do 
ruiny przez wywoływanie w wem zamętu j anarchii. 

8. Wyrażają czeńć ludności Górnego Ślaska za 
Jej stanowisko obywatelskie i dążność do polączenia 
ię z Rzeczanospolitą polską. 

4. Domagają się, aby z reformy rolnej korzystali 
bezrolni, małorolni i inwalidzi rolnicy. jak niemniej' 
żądają ukrócen'a dzikiej gospodarki leśnej, gdyż 
w przeciwnym razie ludność zostanie bez opału i bu- 
dulcea. 

„. 5. Żadają, aby Rząd w drodze dyplomatycznej za- 
żądał od Stanów Zjednoczonych Ameryki ebniżenia 
należytości cd wizy paszportów do Ameryki i by na- 
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leżytość ta mogła być płacona w markach, a zie de: 
larach. i aji 

6. Domagają się zaprowadzenia wolnego handlu 
w rolnictwie, przemyśle i kupiectwe, tudzież przy- 
działu koni i narzędzi rolniczych do celów gospodar 
czych tym, którzy ich niezbędnie potrzebują. 

T. Zgromadzeni wyrażają posłowi drowi Matakdem 
wiczowi votum zaufania. 

Na zakończenie depuiącya rękodz elaików rygiel- 
skich podziękowała p. Matakiowiczuwi za ponercim 
postulatów stowarzyszenia rękodzielników w Rygl> 
cach. ;Sskretarz. || 

NIEDŹWIADA, pow. repczycki, Już od dawna 
mieszkańcy tutejszej gminy žalili sie na niesumien- 
ność miejscowego policyanta i Istonosza Józefa Żue 
rawskiego, kawalera 25-etniego, wychowanka i pr 
teguwanogo p. posla Babicza, piastówca. Od dłuż. 
szogo czasu ginęły listy amerykańskie. a joszcza bare 
dzej przesyłane w nich dolary. Wreszcie wyszła nA 
jaw jek „szydło z wora* nieuczciwość Żurawskiego. 
Pokazało sie bowiem, że samowolnie podpisywał re- 
cepisy na listy amerykańskie, podosywał wójta 
i przybijał pieczęć gminrą i tak laty pobierał z poczty, 
a caly ten trudny proceder upraw al niestety nod bo- 
kiem, a nawet w domu p. posła. Przy rewizyi w domi 
Żurawskiego maloziono przeszło 300 różnych listów, 
nawot z roku 1819. a między rimi polecone lety ami 
rykańsk'e i zwykle, recemisy i odełnki z czeków. pró- 
żne koperty z stów amerykańskich, oraz fiaszeczieg 
gumy arabskiej, (która łatwo domyśleć sfa do jakiega 
służyła celu). Calg sprawę posterunek policyi państw. 
w Łączkach Kuch. oddał Prokuratery! i cóż na te 
wszystko p. poseł Babicz? Ładnera p. poseł gotował 
N edźwiądzc kasyera i pisarza. Miałaby gmina z nicgo 
peciechą nielada. 

Stały czyteliik „Ludu kat.* 


KROŚCIENKO NAD DUNAJCEM, Każda rzecz 
ma swój koniec — ala to nie zawsze się sprawdza, 
ba na ten przyklad wiec posła Bochenka w Kro- 
ścienku całkiem miał nieswój konice, a co- gor- 
sza, że końca wcale nie było! 

zapowiadany coś ze dwa tygodnie naprzód. ate 
gajony zręcznie po adwokacku przez p. Przybyła, 
powinien się był udać, bo poczatak był niezły, gdy= 
by nio.. sam posel! Po co robić komedje z po 
słem, co nawet porządnie gadać nie potrafi! Poseł 
Bochenek wygladał jak chłopak, który się nie nau- 
czył dobrze tego, co mu pan zadał, i płata się, za- 
cina, nawraca po 77 razy do tego samego i t. d 
Wszystkiego potrosze tykal, o różnych różnościach 
prawił, ale coś nowego, albo swojemso po 
wiedzieć do rzeczy, tero już nie potrafił Sam też 
w prostocie ducha, gdy mu watku brakło, wyznał 
szezorze, że on miał „o tem samem mówić wieśnie, 
o czem ci panowie przed nim mówili”, (No to po- 
cóż$ przyjechał?) To wsovstko zresztą mógł sobia 
opuścić, bo tam na to znowu nikt taki ciekawy nia 
był. Ale trza było za to o tem powiedzieć, za co 
bierze te grube tysiace od rządu, Co za nie zrohił 
dla ludu, dla narodu calego, dla kraju? Na czom 
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mu schodził ten czas, kiedy w sejmie obrady były. 
Bo nam ta za mailo, jak nam na interpelację odpu- 
wic, że go wtedy w sejmie nie było (a gdzieś był? 
a po pensję to się zgłosić nie zapomnisz”y, albo że 
o takiej ustawie nie wie (a kto ma wiedzieć?) i t. d. 

Myśleliśmy z gory, że choć sam pochwalić sią 
będzie „miał zgrabnie, choć niewiele zrobił, a on 
nawet tego nie potrafil! 

Szkoda było doprawdy tego trudu i prawdziwe- 
go poświęcenia, z jakiem ratować biednego posła 
chcieli opiekunowie jego tutejsi p. Przybyło i p. 
Dziuban, bo zebrani tylko śmiechem i kpinami to 
jego niby sprawozdanie poselskie przyjmowali! 

W końcu cały wiece się rozlazł bez żad- 
nych rezohicyj. Rezolucyu: „Precz z senatem* upadła 
gromotnie; prócz posła głosowało za nią jakie 5 do 
10 rąk. Sprzykrzyło się ludziskom już słuchanie 
bzdur i jaki taki się zabrał do domu i tak cały wiec 
się teszed Uczestnik. 

KAMIONKA WIELKA koło N. Sącza. Socyaliści 
nmowosądeecy i ludowcy z Mysikowa zowią wieś ni- 
szą 'acofaną pewnie dlatego, że złożyła na pożyczkę 
polską więcej, niż irne oko'tzne, bogatsze. bo około 
200 tysięcy Mk.. że posłała do wojska kilku ocho- 
tników, kiedy gdzieindziej, jak np. w Mystkowkę 
brło moe dezerterów. A możeśmy i dlatego zacofani, 
że nie nadstawiamy ucha na wieści, jakie idą od 
N. Sączą i Mystkowa. tylko słuchamy swego ks. pre- 
boszcza, na czem zawsze dobrze wy: hodzimy, że- 
my sie łakumi na dobra plebańskie, bo owszem j- 
dna gospodyni kilkamorgowe gospodarstwo zapisała 
na utrzymanie księży. Trafiają się niestety u nas 
i tacy, co żydom mleko sprzedają; tychby po nazwi. 
sku na drugi raz wymienić wypadało. Pod wzglę- 
dem oświaty wyprzedzamy także inne wioski, bo 
mamy różne związki oświatowe, bibliotekę Tow 
Oświaty Lud. itd, Choć socya'iści i ludoscy ponieśli 
juź nieraz u nas sromotną klęskę, nasyłają jednak 
mimo to swych agitatorów, którzy w karczmie (gdyż 
gdzieindzicj nie mają u ras miejsca) wygadują ma 
biedy ludzkie, a kończą zwykle, że temu wszystkie- 
mu winni księżar Tak im oczywiście najwygodniej. 
Ale każ im to udowodnić — to zdechł pies. My je 
dnak wiemy, co księżom zawdzięczamy i mimo wa- 
szych brodni zawsze przy księżach stać będziemy! 

J. W. parafianin. 


Od Administracyi. 


Zgłaszajacym stę nowym prenumeratorom ni. 
„niejszem unrzejmie donosimy, iż poprzedni numer 
11-sty „Ludu katolickiego“ został zupełnie wy- 
czetrany. 

Wszystkich Przyjaciół naszece pisma upra- 
sramy o jednanie nowych prenumeratorów i roz- 
szerzanie między znajomymi „Ludy katolickiego, 
jedynej chłopskiej gazety kato 'ckief, á 

Prosimy też o nəleslaule zalacałącej prenn- 


O; 


merat i a skiadki na koszia druku. czyli na t, zw. 


fundusz prasowy. Koszta druku i papieru są tak 
wysokie, że tylko oiiary na fundusz prasowy 
i wielka kiczba prerumeraiorów Oci:ronia nas 
przed nową podwyżką prenumeraty, — A więć 
zyskujcie nowych czytelników! Przesyłajcie sklad- 
ki na wydawnictwo! 

„Lud katolicki“ powinien sie znaleźć pod kaž- 
dą chiopską strzechą! 


Rozmaitości. 
Kalendarz na marzec 1921 
(od 20 do 27 marca) 


| 20) | N. | 6 Pzimowa Eufemii 
21 | P. | Benedskta 


|22 | w. Katarzyny 
23 1 5. | Wiktora © i 
24 W Czwartek Szymona | 


W. Piątek Zw. N. P. M. | 
W. Sobota Emanuela 
Wielxaroc. Iana D. 

O POMYŚLNY WYNIK PLEBISCYTU. Kardyna. 
łowie Dalbor i Kakowski wydań odezwę w imieniu 
biskupów polskich, nawołującą wszystkich wiernych 
do gorą ych modłów w dniu 20 marca za pomyślny 
wynik plebiscytu na 6, Śląsku. 

RODACY Z AMERYKI NA PLEBISCYT Gór. 
NOŚLĄSKI Prezes Polskiego Związku Narodowego 
w Ameryce nadesłał 26.138 doarów na plebiscyt 
górnośląski. 

HOJNY DAR POLAKÓW Z SYBERYL Polacv sy- 
beryjscy nadesłali dar dla rządu polskiego w postaci 
45 kg. złota, co rówwa się 50 milionom marek pol- 
skich. Z udziału austryacko-węgierskiego Banku 
rząd polski dostał już zaliczkę 7 i pół miijona koron 
w złocie. 
= MINISTREM PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ z3- 
mianował Naczelnik państwa b. naczelnika wydziału 
przy Głównym Urzędzie Ziemskim w Warszawie 
p. inż. Jana Jankowskiego z Nar. Partyi Rob. 

WOJEWODĄ KRAKOWSKIM ma zostać dotych- 
czasowy gen. delegat rządu dr. Gałecki. 

MIŁIONÓWKA. Przy ostainiem ciągnieniu milia- 
nówki wygrana padła na vumer t,050,459, który z9- 
stał sprzedany do Poznania. 

STRAJK ROLNY wyznaczony ma 14 b. m. został 
na skutek rokowań, jakie się toczyły w Ministerstwie 
pra y. odwołany. 

NOWA AGENCYA POCZTOWA. Dyrekcya poczt 
î telegr. okręgu krak. zawiadamia: Z dniem 1 marca 
otwarto w Wielogłowach, powiat Nowy Sącz, agen- 
csę pocztową, podiegłą pocztowemu urzędowi Nowy 
Sącz. Do miejs owego okręgu doręczeń agencyi nam 
leży gmina Wielogłowy z obszarem dworskim, do za- 
miejscowego gminy Ubiad, Klimkówka z obszarem 
dworskim, Wielopole z obszarem dworskim, Wola 
Kurowska, Dąbrowa z obszarem dworskim i Kurów, 


t 
= 
ZAT 


g 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 12, 


WICEKOŃNSULAT AMERYKAŃSKI W KRAKO- 
WIE. Jak słychać w lecie ma być otwarty wicekon- 
suat Stanów Zjedno zonych Ameryki Północnej 
w Krakowie, celom ułatwienia emigrantom małopal- 
skim formainości związanych z wyjazdem do Ame- 
ryki. 

PLEBISCYT W WILEŃSZCZYŹNIE został odro- 
©zowy. Liga Narodów wyraziła życzenie, by w spra- 
wie Wieńszczyzny odbyły się bezpośrednie rokowa- 
nia polsko-litewskie w Brukseli. Jak można przewi- 
dzieć, nie przyniosą one peamie żadnego wywiku. 

W SPRAWIE ZAGINIONYCH ŻOŁNIERZY 
w wojnie polsko-holszewickiej udziela informavyi 
Srkcya wywiadowcza Czerwonego Krzęża w War- 
szawie, ul. Mazowiecka 0. Adrus Państwowego Biura 
do spraw powrotu jeńców jest następujący: Warsza: 
wa. Powązki, Etap. 

PODZIĘKOWANIA. Rada gminna miasta Pilzna 
składa w myśl uchwały z dnia 15 lutego b. r. serde- 
«rne podziękowanie ks. Posłowi Dr. J. Lubelskiemu 
za skuteczne starania o uwolnia:ie miasta Pilzna ol 
płacenia bara zu 1.600 K rocznie na szkołę wydzia- 
oliwa, której de dziś dnia w Pilźnie niema, Sprawa 
ta obiiała się od kikudz'esięciu lat po sejmach gali- 
cyjskich i parlama cie austryackim, aż ją wreszcis 
ob'erie Min'stersrwa za staraniom ks. Posła pomyśi- 
mie dla miasta załatwiły. 

M'eszkańcy Tuchowa i okolicy składają podzię- 
kowanie Posłowi Dr. Matakiewiczowi za wystaranie 
się o pociąg w odpowied'im czasie dla dzieci uczęsz- 
czających do szkół w Tarnowie. Przez to umożliwił 
P. Poseł kształcenie dziecium niezamożnych rodziców, 
k'órych nie stać na utrzymanie syma lub córki w Tar- 
nowie. 

RZADKA UROCZYSTOŚĆ, Dnia 15 lutego ob'ho- 
daila jedna ze służących we dworze hr. Iedóshow- 
skich w Lipnicy murowanej pow. Bochnia 50-locie 
swej służby. Wdzięezni cehlebodawey urządziii jubi- 
latce miłą niespodziarkę. Po Mszy św., odprtwiunej 
przez ks. Prałata Sękowskiogo z Wiśnicza, odbierała 
sedziwa służąca podarunki od rozprószonych po Świe- 
cie członków rodziny, między ienynmi błogosławien- 
stwo Ojra św. na godzinę śmierci, uzyskane za stara- 
niem jenorala Jezuitów O. Łedóchow skiego. Rzewna 
to była chw la, kiedy generał wojsk polskich Ignacy 
Ledóchowski dziękował jej imieniem rodziny za opie- 
kę w młodości i wierną ty.olete ą służtę. Przypom- 
naty się m.mowoli dawne sturopolskie czasy, kiedy 
to służba stanowiła jedne rodzinę z chlebodawcami. 

OBURZAJĄCE! Już nieraz podnosiliśmy,* jak upo- 
karzającą jest dja nas katolków rzeczą, że żydzi 
hand.nją tein, co dla nas drogie i święta, a CO gOTsZA, 
że my takie rzeczy u nich kupujemy. OGboenie donoszą 
„am z Tarnowa, że żyd &ihe uter przy ul. Krakow- 
skiej i inri żydzi sprzedają z okazyi świąt Baranki 
Wielkanocne. Pictnując ten oburzający fakt, wołamy: 
Hańba tym katolikom. którzyby te Baranki lub inne 
dewocyonalia u żydów kupowali! 

BAJECZNE ZAROBKI LICHWIARZY. 2 kiłogra- 
mowy borhenek chleba. zwanego żytnim, którego 
jakość woła o pomstę do nieba, kosztuje w Krako- 
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wie 160—180 Mk. Za chieb rzukomo „pszenny“ tj. ja- 
sny ze znaczną domieszką mąki jęczmientej żądają 
120 Mk. za 1 kg. 

W Poznaniu natomiast 1 kg. smacznego ch:eba 
żytuiego kosztuje 12 Mk., pszennego 20 Mk. 

We Lwowie kosztuje chleb kartkowy 25 Mk. za 
1 kg. Szaloną drożyz:ę chleba w Krakowie tios 
ma zą czeladnicy piekarscy tem, że zdarzały stę wv- 
padki, iż tutejszy właściciel piekarni zarabiał na wy- 
pieku 4 cetnarów mąki, a więc w ciągu 5 godzi, 
15 tysięcy Mk. Nie można wprost pojąć, jak to ludzie 
mają sumienie robić na rędzy ludzkiej takie interesy 

WRóŻ POD KLUCZEM. W Krakowie aresztowa: 
mo niejakiego Wolfa Izraela Cietrzewia. który za 
wróżenie z kart wyłudzał znaczniejsze kwoty od 84% 
rokiej, a łatwowiernej klienteli. Porozrzucał on po 
mieście kartki reklamowe następującej treści: „Przy+ 
jechał znany wróż. który zgaduje z ręki mądrości Sa 
lomona. Ja zgaduję co było, co będzie i różns inte- 
resa. Adres: ul. Brzozowa 18. Izraelowicz*. 

KOSZTA WYBORU HARDINGA, Z Waszyngtonu 
domoszą, że specyawa komisya obliczyła koszta wy- 
boru Hardinga na prezydenta rzeczypospolirej. Wy- 
noszą one 10 milionów 300 tysięcy dolarów. 


KURS PIENIEDZY Z D. 14 MARCA 1021. 


1 Dolar amerykański 850 M. 
1 Frank francuski 63 M. 
1 Marka niemiecka 13 M. 
100 Koron austryackich 115 M. 
1 Korona czeska 1i M. 


Humor i satyra 


Mądry Namorek uczy chłopów. 


P. prof. Namor z W., „zaciekły” bojownik przy 
piastowskim korytku, miał wiece w IL i poddał pod 
głosowanie rezolucję „Senat niepotrzebny”. Oczy- 
wiście rezolucja przeszła „jednogłośnie” (czytaj: 
jeden głos za nią, a i ten był p. Namora). 

Po wiocu wychodzi dwu chłopów i na gościńcu 
tak sobie radzą: 

— Jakóbie, a co to jest ten senat, co my go 
niby mieli znieść? 

— Mój Wojciechu, a dyć sam nie wiem, bo temu 
prefosorowi ciężko wyrozumieć. Alem tak wymiar- 
kował, że to „hereść” na chłopów taki, jak „na 
Wiśniczu” bywał, — (Autentyczne), 


SKŁADKI. 


Na cele plebiscytowe na Górnym Śląsku. Wojciech 
Głód ze Szczucina zebrane przy rozsprzedaży tytoniu 
w hurtovm.i 1.800 Mk; Parafia Zdrochec 1.514 Mk; ka. 
Jan Mleczko 1000 Mk; Stanisław Nowala s Marcinkw- 
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wie 100 ME; Skiadika gminy VWiotrzychowicee za ini- 
eyvarywą p. poczmistrza, naczemika gminy Józefa 
Jurka i kitku obywateli 3.860 Mk; Parafia Malechów 
pod Lwowem 1.374 Mk 50 f; Szymon Serhman od 
Drużyny Teatru i Chóru wlościańskiego w Porąbes 
uszo-skiej z funduszu przeznaczonego na zabawę 500 
Mk; Parafia Wietrzychowice 1.966 Mk; Parafia Czer- 
mia zebrane w kościele 4.859 Mk; Gmina Ozermiu 
składka 2.879 Mk; Gmina Czermin przy spisie mają- 
tków 453 Mk; Gmina Otałęż 1021 Mk; Gmina Breń 
osuchowski 3.100 Mk; Gmina Górki 1.500 Mk; Gmina 
Łysuków 1.654 Mk; Gmiua Wola Otałęzka 954 Mk; 
imina Ziępniów 1.075 Mk. (Razem zlożyła Parafia 
nzermin 17. 525 Mb). Parafiu Olesno 2.010 Mk; Para» 
fia Kamienica koło Łącka (składka w kościele) 
1500 Mk Dziatwa szkolna 4 kL szkoły w Ssuym Wi- 
kniczu 626 Mk; Dziatwa szkó'na z Kobyla 176 Mk; 
G:oro zauczycielskie szkoły w Kobylu 250 Mi; 
Urząd paraf, w Szczurowej składka w kościele 
4.245 Mk: Duiatwa szkolna z Mikołajowie wras z nau- 
czycieistwem 500 Mk. ` 


Gdpowieczi Redakcyi, 


Przew. Ks, Baradziej, Widocznie na poczcie wytią- 
gaja- Za hojną ofiarę serdecznie dziękujemy. J. Pier- 
dos, Jastrzabka mowa. Po wyrównaniu zaleglości zo- 
6tało ze 100 Mk na 1821 r. 32 Nik, a pren, kwart. 
wynosi 60 Aik. Jaka do Was poczta: zama, czy 
Lisiagóra? Jan Kłoda, Tuszów narod. Po książki trze- 
ba się zwrócić do księgarni Gebetlmera w Krakowie, 
Rynek giówny 28. Urząd paraf. Cmolas. Wysytamy 
gazety we środę, więc dojść powinny. Wcześniej wy» 
syłać nie możemy, Franciszek Lobos, Pewel wielka. 
Ogłoszenie takie kosztowałoby wajmniej 800 Mk. Po 
nadesłaniu umieścimy. Józefa Garguia, Posadowa, 
O zasilek można się starać. le dadzą, tego rie wiemy. 
Kazimierz Szot, 9. p. ułanów. Apostol. Modlitwy kic- 
ruią GO, Jezuici, Kraków, Kopernika 26. Spis naszych 
książek podamy niubawem w gazecie. Po inne pro- 
imy się zwrócić wprost do księgarni, bo my mimo 
majiepszych chęci dla braku czasu zajmować się tem 
nie możemy. Michał Mifek, Czchów. Tu tylko ta sio- 
stra w Amcryco pomódźz może, która powinna pa- 
kunsk reklamować, bo ma zapewne dowód nadania. 
Trzeba do niej napisać. My nie nie poradzimy, bo nie 
wiadomo, przez jakie biuro miata ta paczka nadejść. 
J Ch. Uszew, Prosimy zrozumieć, że wiersz petitowy 
to jest jedor rządck bardzo drobnego druku. Takich 
wierszy było w ogłoszeniu 71/, po 12 Mk. Teraz a: 
©gioszenia jeszcze droższe. Za życzliwość i rozszerza- 
nie „Ludu katol“ bardzo dziękujemy. Ignacy Rzepa, 
Hojstrup, Dania, Sprawę opłat przedstawimy posłom 
paszom. W. Korczakowi gazotę wysyłamy. Co do pie- 
niędzy, mie ma jeszcze żadnego wyjaśnienia. „Poeta 
L.“ Odpowiemy listownie, gdy pan przyśle znaczek 
pocztowy na odpowiedź, A. Linowski, Zakościełe, 
O ile urzęduje jeszcze Powiat. Kowisya odszkodo- 
wań i przyjmuje zgłoszenia, to moia Kiedy będzie 
pobór rocznika 1902, nie wiadomo. Czyieżniczei z Kar. 
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nowa. Gdy się tylko przewali mnóstwo mareryału 
z zakresu polityki i innych spraw na czasie, będzies 
my dalej drukować powieść „W Barcicach", Pros 
emy o cierpliwość. P. M. Połuczek. 1000 Mk otrzy- 
maińmy. O zmiusje ceny zawiadomimy interesowa» 
nych. Hon, Kamińska. Na ogłoszenie takie trzebaby: 
nadesłać 120 Mk. Kasper Fanta, Markowa, Pieniądze 
otrzymaliśmy. Za rok 1920 maisży się nam jeszcze 
26 Mk 70 f. SŁ Cendrowski, Horożanka, Piuciądze na- 
deszły. Czyieluią ludowa, Gelcowa, Rachueek za 
r. 1920 zupelnie wyrównany. 

Gminy Związek S, K. L. w Ostrewach tusz. Od. 
powiodź na drugi protest mieliście w 11 nrze „Ludu 
katoliekiepo". Szczęść Wam Boże w dalszej pracy 
organizacyjnej. — Wojtusiawi z Jodfowuika. Ten 
aam i poleca ste łaskawoj pamięci. -— Ks, Jan Chmiel: 
Korespondencyę musieliśmy niecce skrócić dla braku 
miejsca, Protest jest już nieco spóźniony, ało zacho- 
waiay go na odpowiednią chwilę. 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmtja 


adzawieczialności. © 
PRZYJNĘ CHŁOPCA do pauki szewstwa. Pracownia 
obuwia: G. Głowacki, Tarnów, Nowodąbroweka 23. 


WAŻNE DŁA ANDRYCHOWA I OKOLICY. Hedo. 
wey królików rasowych mogą korzystać ze stadni« 
ków (samców) rasowych za opiatą w naturze: Od 
samca belgijskiego za pokrycie samiey, wiazka koni- 
czyny i 1 lir owsa lub miarka buraków pastewnyckh. 
Od samea riewoskiego wiesleńskiego za pokrycie s3 
micy, wiżzka koniczyny lub dobrego siana, lub 1 litr 
owsa. — Bliższy.h wiadomości udzie'a apteka w An- 
drychowie, 


Katie Bia rodzinsatalickich Kii 


« PSAŁIERZ DAMIAGWY = 


przełożył Najprzew. Ksiądz Arcybiskup Franciszok 
Albin Symon — zawiera wszystkie psalmy, pieśni bi» 
blijne i w dodatku zbiór modlitw do rabożeństwa. 

Psaltorz teo, najlepsza książka modlitewna winien 
znajdować się w każdym domu katolickim. 

Cena egz. oprawnego 160 Marek, 

Do nabycia w „Czytelni Księży" Kraków, pač 
Maryaeki 2, M. p. za poprzedniem nadesłaniem pio< 
niędzy, jakoteż w księgarniach. 

SKRADZIONE 24 lutego b. r. na stacyi ko'ej. w Tare 


nowia Władysławowi Boduchowi z Odporyszowa, 
pow. Dąbrowa papiery wojskowe unieważnia się. 


UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe, wystawione na 
imię Jan Panck z Wielopola Moszezeńskiego, powiat 
Dąbrowa, skradzione dnia 6 marca 1921 r. 


Nm m W A m A W A A EA. 


ZGUBIONĄ KARTĘ ZWOLNIENIA Stanisława Bob- 
ka, kaprala, w drodze z Tarnowa do Pilzna dn. 27 lu- 
togo br. unieważnia się, 
n 


10 MINUT OD TRAMWAJU we Lwowie zaraz ku- 
pić można 20 morgowe gospodarstwo z budynkami, 
2 krowy, 2 konie, inwentarz martwy, 2 morgi star- 


szego lasu, szkoła polska i kościół w miejscu. Żąda»” 


na cena kujma 7.000 dolarów albo w markach we- 
dług kursu. — Biiższych informacyi udzieli Dr. Jan 
Lziurzyński we Lwowie, plac Pernardyński l. 11. 


ZGUBIONE PAPIERY WOJSKOWE wystawione na 
nazwisko Czesław Wódka z Miechowie wielkich, pow. 
Dąbrowa, unieważnia się. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione dokumenty wojskowa 
Ludwika Mandziary z Miechowie wielkich, powiat 
Dąbrowa. 


WAŻNE DLA POWRACAJĄCYCH Z AMERYKI 

Zaraz kupić można o giebie pszenicznej, przy go- 
ścińcu i blisko kolei w powiecie Saro: kim położony 
bardzo piękny folwark, obszar 100 mg, a w tem 
2 mg. ogrodu owocowego, reszta rola, wszystkie 00- 
we, bardzo porządne budynki, ozimiuy 13 mg. psze- 
nicy, 7 mg. żyta, dodaje się część nasion wiosennych 
i irwentarza żywego. 

Cona kupna po 200 dolarów za mórg razem ze 
wszystkiem ze zamianą na Marki polskie. A 

Możliwą jeet także zamiana tego folwarku na las 
z ziemią aibo za sam drzewosian. 

Bliższych informaeyi udzieli Dr Jan Dziurzyński 
we Lwowie, plac Berzardyński L. 11. 


DOM PARTEROWY, duży o 6 ubikacyach, nowo- 

postawiony, z dobrego suchego materyłau drzewne- 

go, z dużym ogrodem owocowym i polem, przy 

mieście Dąbrowa koło Tarnowa, z powodu wyjazdu 

zaraz do sprzedania. Wiadomość w Radzie powia- 
towej w Dąbrowie. 


ZAKŁAD 
LAMIERNICZO-POWOZOWY 
Juliana K. Jacobiego U ówasska 36 
Przyjraieje wszejkie reperacye powozów 

i wazków. — Mia na stełndzie z 


gotowe powozy, wózki i t. d. 
Adres tełelcgy. : JACOBI, TARRÓW. 


porsa 


piia pinazi „Zaiwe” W Bęticy 


nabyła większą ilość 
wybarowych nasion ogrodowych 


1 poleca takowe po sata 
szenia pod adresem: 


Papier szklany, papier szmergłowy 
Na ie > AA rotnie. 


J. Berkeka, Kraków, Ph Majecki 3 L p. 


jarkowanych. — Zgło- 
po dębica. 


„LUD KATOLICKI" Nr. 12, 


dn. 20 Marea 1921 r. 15 


CZYTAJCIE! 
Czemu palicie śmierdzący tytoń? Czy wiecie, że tytoń 
nie wyprawiony jest bardzo “dla zdrowia szkodliwy? Bę- 
dziecie mieć dobry tytoń, jeżeli sobie sprowadzicie oda 
mnie nasienia prawdziwego tureckiego tytoniu, — Tytoń 
mie będzie dla zdrowia. szkodliwy i nie będzie. śmierdział 
w paloniu, jeżeli liście tytoniu bądziecie umieć wypra 
wiać, Nauczycie się tytoń hodowac i liście wyprawiać, 
jeżeli sobis sprowadzicie odemnis książeczkę napisaną 
przez fachowca: „Jak Bię tytoń. hoduje, uprawia i jak 
się wyprawia liście tytoniu na papierosy i do fajki", Por- 
cya tytoniu (na mórg) kosztuje z książką i opłatą podaje 
Marck+140.--. Poślijcie pieniądze naprzód, bo za pobra 
niem drożej, — Możecie u mnie dostać dobrych nasion 
ogrodowych; kapusty, buraków, marchwi, pietruszki, f2- 
Bolki, groszku, ogórków, dyni melonowych, kukurudzy, 
jadałnej, bobu olbrzyma, cebuli, gorczycy, pumiderósy 
szerwonych, sałaty, rzodkiewki, rzepy białej i czarnej, 
oraz dla pBzczciarzy, nasienia melisy, szałwi i rumiawicu 
lekarskiego (prawdziwego). Nasiona wysyłam w najmniej- 
szych porcyach po 20 Marek. Zamawizajcie razem. a wy- 
padnie Wam tawiej. Spieszcie się bo już czas u i nasion 
może PRA: Adrcsować: St. Wójei.iewicz, Przeworsk, 
(Małopolska). 


Druki reklamacyjne 


sperządzone wedtug wymagań wiadz wejskowych 

są to nabycia w Administrocyi „LUTU KATOL.“ 

w Krakowie i w Filii Administracyi w Tarnowie, ul. 
Chyszowska 9, po 20 Wk sa egzemplarz. 


Wajlopsza stwedzkia wirówki da 
ottłyszczania miska 


„Bi AB O LO" 


od 40 do 500 litrów na godzinę, 
Parniki do parowania ziemniaków 


PARTERNA“ | „VERTZEE* 
od 85 do 190 litrów pojemości, 
poleca 
(kład toyszny mesaya mieczarskich 
w Warsunwie, mi. Borta M 
czwarty dom od eiee Trzech Krzyży, telefon 190-89, 
Wysyłamy do każdej stacji kolejowej, Cenniki na żądanie 


Specyalna oliwa i wszelkie części gkiadowe da wirówcek. 
Kita Lawal, Diabolo, Kometa i t. p. zawsze na składzie! 


28 m ua miejscu. . sz 
PT P: BTS WA EYE ol 5] 
Erps aOR FNS asi GOBI We Ro OZ 


ża warzywne, kwiatowe I 7. mÈ TE 3 


Ea Mii 


: E ARON RE | 


a Kraków, uł. Basztowa 17.3 


F ZE Na indame wysylamy cewuvihi. 


4 
My, BE BYE TS, A NE DEA toy FAY M gee Jol SLEI64 1942 
ni sanać BIS 2 wSD a WAUEŃK ri LAR doke 
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TANIA SKORA TANIA SKORA 


IDLA ZIEMIAN!? 


Małopolska Fabryka skór } pasów — pod firmą: 
$Í BRACH, DZIKOWSKI I Ska w Tarnowie 


znamienia skóry surowe na garhowane tego daj | 
zamma tunku w możliwie najłcrdłazym orarie. 


[0.00 afes onia ck anso MG auso mio MA 


UNIEWAŻNIA SIĘ dokumenty wojskowe Piotra 
Krzaka z Wierzchosławice, pow. Tarnów, Skradzione 
w Tarnowie 27 lutego b. r. 


emee A O W e e e e e w A 
smeni aaa e 


 Bretezy i szczudła: 


5 czyli sztuczne ręca I nogi dla amputewanych. 


Bandaże przepuklinowe (bruch)Ś 
Korektory przeciw  zgarbie- 
niu i skrzywieniu. 
Podpaski gumowe dla koblet 
w ciąży, po połogu i dla ober- 
wanych. Bandaże przeciw wy- 
podan u macicy. 
Dyskre ne moczniki gumowe 
dla osiabionych na pęcuerz 
mężczyzn, chłopców i kobiet, 
Pandaże na żylaki nóg. Pod- 
kiadki pod piaską stopę t.j 
dla chorych na nogi z powo- 
du i. zw. „płałfusu”, 


Przyjmuje sile też reperncje. 


POLACZEŃK, 


= SAMBOR 207. === 


E popao Hustrowmne cenniki za nadesłaniem 20 Mk. E| 
Yody zn mad 


Znane ze swej 
= dobroci == 


MAMA 


OWO KPW 


KARAŚ 


Zaklad portretowy 
KRAKÓW, Czarnowiejska Nr. 5 


wykonuje portrety z każdej fotografii czarne, sepią 
i kolorowane pastelą starannie z poręczeniem za 
wierne podobieńsiwo. 


Katalogi na żądania. 
P ZREZKI SKE SRRI AREARE AERE 
f WAZNE P. T. ROLNICY! 


Z powodu irudności przewozowych oraz m 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe- ; 
cnie pod zasiewy wicsenne i jesienne z bra- x 
ku innych nawozów, by trkowe na e asie Ri 
otrzymać, Koimit, Sole prasowe wysoka 
procentowe. Gips nawozowy, hardzo sku- 
teczny nawóz, nadający się pod wszys'kie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
całowagonowe wysyłki ka'dego gaiunku, — 
Maleryały budowlane: Wapno, Cement, | 
Gips murarski i sziukalerski, Baciiówką > 
asbestiosą „ASsbIt* i Ł p. wszysito hiko © 
w ładunkac!: człvwag:nowych, Konmiezyug ; 
ROA oną i Tymetę i i inne nasion: częstio- 
-wọ z Szy: ką d:slawą poleca firma: 


JAŃBOBUGCE 
hurtowna sprzedaż 

eraz skład nasion | nawozów $..ECZBYCA 

Żywiec, Rynek 1. 22, 


obok kościoia farnego. 


RZE 


KS © 


E 


, 
a 


© 
ka 


RED RZRZEEZKI 


SSS 


do domowego farbowania tkania, poleca 


Towarzystwo „KOLORYT“ warszawa, Chłodna 36. 


,Bdpowiedzialny ! redaktor: Ka. Franciszek Mirck, 
Czcionkami drmkarai „Glosa Naredu” w Krakenie peń zerząiem Remana | 


Wydawea: Związsk kałelicko-ludowy. 
Ferka, 


